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Lwów, d. 25. listopada, 

Korespondenci niemieccy, bawiący w głów- 
nej kwaterze księcia Meklemburskięgo piszą, 
że tenże wraz z główną kwaterą dnia 18. li- 
stopada, i jenerał Tann, znajdowali się w Cha- 
teauneuf (pod Dreux) wiadomość więc francu- 
ska, iż tenże książe dąży ku Mans gdzie w o- 
kulisy Conlie znajduje się obóz Keraty'egn, 
jest prawdziwą, a biuletyn pruski, iż Wisiki 
książe Meklembargski dnia 24. listopada sto- 
ciy} utarczkę pod Neuville i Bois Commun jest 
falszywa. Z koresponden:yj powyżej wymienio- 
ných wypływa. że książe Meklemburyski ma 
tam dwie dywizje piechoty 1 dywizję jazdy, 
wiadomość więc francuska, że w 50 tysięcy liczy 
dążący ku Mans korpus jego. zdaje się być 
myluą. W razie gdyby istotnie w 50 tysięcy 
Meklemburgs:i robił tę wyprawę na armię 
Keratry'ego, to znowu Frydryk Karol byłby 
sam za sł by, ażeby uderzyć na armię nadlo- 
arską, i utarczki pod Beaune, Bois Cominua 
i Neuville byłyby. tylko rekonensansami silniej- 
szemi, ażeby się przekonać, czy istotnie armia 
nadloars*a zajmuje jeszcze stanowiska swe pod 
Orlearem. 

W ogóle w obecnej chwili tak Francuzi 
jak i Prusicy zachowują w najgłębszej taje- 
mniey swe ruchy wojenne, liczbę wojsk i dział. 
Nie przepuszczają nikogo przez linie forpocz- 
towe. Rozpoczęły się na wielką skalę ruchy 
strategiczne, skombinowa na przestrzenie ogro- 
mne, bo pół Francji obejmujące, i na kilka 
armij z każdej strony, mające działać do wy 
konania jednego planu. 

Za kilka dni dopiero mogą te ru:hy o 
tyle się rozwiuąć. iż zrozumieć będzie można 
plan sam, Ftóre obie strony wykonują. 

Obecnie zajął już zapewne ks Meklem- 
burgski mito Maus. Czy armia Keratry'ege, 
mająca być w Conlie, na północnym zachodzie 
(«l Mans, cofać się będzie dalej w głąb kraju, 
a ks. Meksemburgski za nią będzie podążał, 
lab czy ks. Meklemburgskizwróci się od Mans 
bu Tours, dokąd drog; ma otwartą, aby poja- 
wić się na t łach armii vadłoarskiej, lub czy 
Kćratry nim ks, Meklemburgski zdążył do Mans, 
s m z swoją armią wszedł na drogę, prowa 
dzącą do Tours, aby zasłonić to miasto i połą- 
czyć się z armią nadloarską, nie można wie- 
dzieć dotąd. Zdaje się, iż i armia Frydryka 
Karola czekać będzie z stanow: zem uderzeniem 
na armię nadloarską pod Orleanem, aż dopo 
kąd pochód Meklemburgskiego księcia nie osię 
gnie pewnego rezultatu. 


w kwestji wschodnie} pannje dawna nie- 
pewność. Wszyst.ie puństwa zainteresowane 
w sporze moSkiewsko tureckim obliczają szanse 
pizyszłej walki. W iosi wis panuje ruch wiel- 
ii, przygot+wania do wojny prowadzone są 
z wszelkim pospiechem, © zbrojemiu się Tur- 
cji również otrzymujemy pewne wiadomości, 
Korespondent Allg. Zeit. pisze: W mini terjum 
wojny ruch zapanował gorączkowy. Powołano 
redifów do slużby. W Węgrzech i Czechach za 
kupują konie «a :achunek rządu tureckiego. 
Flota przygotowuje się do akcji. Równocześnie 
trzy armie wys:łają ad Duuaj. Wojska prze- 
Znaczose do Tripolis otrzymały rozkaz powro- 
tu do stalicy .*. Pra'a angielska do- 
nəsi nie mniej o czynionych z wielkim pospie- 
chem przygotowaniach do wojny. Austrja tylio 
wierza swej polityce namyśl. się i jakby ją 
spór wcale pie obchodził , nie sposobi się do 
Walki. 


TA N 


(GWydanic wieczorne). 


W ostatniej chwili zatrwożona opinja 
wystąpieniem Moskwy uspokajać się poczyna; 
czy jednak ma do tego podstawy, pozwalamy 
sobie wątpić. 

Dzienniki moskiewskie ufne w poparcie 
Prus wyraziły przekonanie, że żądanie jej 
nie znajdzie oporu z strony mocarstw, które 
podpisały paryzŁi traktat i cały spór zapewne 
skończy się zbrojną demonstracją 
dzimy jednak, iż na zbrojną demonstrację Ax- 
glia i Tnrcja odpowiadają w podobny sposób, 
grożąc, że jeżeli Moskwa poważy się zapowiedź 
swą w czyn zamienić zawiść, to walką spór zmu- 
szone będą rozstrzygnąć. Od postawienia się 


Moskwy więc jest dziś w zupełności zawisłym | 


obrót sprawy — ta zaś krok swój czyni zawi- 
słym od powodzeń orręża prnskiego we Francji, 
bez pomocy bowiem Prusaków nie czuje dość 
sił do podjęcia walki. 

T.legram dzisiejszy doniósł nam, iż ks. 
Gorczaków szorstko odpowiedział Baustowi na 
jego notę, a z czego znowu wypada iż Mo- 
skwa nie cofa się z drogi na jaką weszła. To 
poniekąd wymagało by  prawdopodubieństwa 
walki. Czyby jednak kanclerz petersburgski 
oprzeć miał swą stanowczość na owej pewności 
jaką Niemcy posiadają w blizkość kapitulacji 
Paryża, a na uczczenie czego czynią już przy- 
gotowania do illuminowania Berlina? Rachuba 
ta jednak wydaje się nam dość jeszcze za 
wodną i widzimy w niej tylko miarę życzeń 

najezdniczej. 
naa! SADNI dowodem chęci hr. Bausta 
a sporu czarnomorskiego drogą po- 
czynienia ustępstw Moskwie, jest depesza jego 
z 16. listopada, przesłana do ks. Gorczakows w 
jawią Noskwie, iż żądania 


której tenże z góry 00] S tie 
jej, odl re „od rozbiór dyplomacji europejskiej, 


znajdą poparcie Austcji. 1 
Denat te znajdą czytelnicy w rannym 


numerze Gazety. 


załagodzeni 
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e podał myśl depeszy 
Galicji. Depesza ta 


Telegrain niedokładni 
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j „tepowaniem swoim W Galicji wy- 
e sdiecziżh i Moskwy przeciwko e 
Mianowicie w Ems, przy widzeniu się cara z kró- 
lem, kwestja galicyjska stała się RE 
znoszeń się obu dworów | podobno Jakich E 
pulacyj. Gdy o tem doniósł hr. Beustowi + 
austrjacki w Londynie hr. Appony! ej dka 
hr. Beust dosyć energiczne aż wii A 
gabinetu angielskiego, które hr. se 0 
czytał lordowi Clarendon. No ia. y 
jutrzejszej gazecie, Tu tylko z ddr a > 
jako dowód względności dla %osiwy O < ToS 
hr. Beust przytaczał nie opór przeciw na TO 
Galicji rządu, odpowiedzialnego sejmowi, r 
opór przdciwko nadaniu Galicji rządu któryby 
za wszystkie czynności był tylko sejimowi od 
powiedzialny. Nie wykluczałoby ilge to nadania 
G licji rządu który 2% SP» U państwows przez 
ministra dla OP OZ TS de- 
pesza iż ma być nadany Galicji) być odpowie: 
dzialny ministerstwu, % za sprawy, należące w 
zakres ustawodawstwa sejmowego, sejmowi. i 

Z depeszy te dalej cie wypływa, aby 
Moskwa i Prusy zaniosły były cə do Galicji 
reklamację w Wiedniu. Dsery te bez uczy- 
nienia reklamacji, tajemnie umawiały się co W 
sprawie tej uczynić mają, gdyby Austrja na- 
dała Galicji autonomię, zagr żającą bezpieczeń 
stau Prus i Moskwy. - 

W depeszy swej tłumaczy się P. Beust 
przed Anglią, iż postępowaniem rządu wobec 


dziś wi- | 


RODOWA. 


26 listopada 1870. 


Galicji nie dał żadnego powodu Prusom i Mo- 
skwie do zaniepokojenia, że w zaniepokojenie 
istotne nie wierzy nawet, z czego wypływa, że 
Prusy i Moskwa jedynie szukają pozorów do 
występywania przeciw Austrji. 


KORESPONDENCE GAZETY NARODOWEJ 


Wiedeń dnia 24. listopada. 


F Punkt ciężkości polityki austrjackiej «sð 


przeniósł się na niejakiś czs do Pusztu, gdzie 
dziś posiedzenia wspólnych delagacyj ctwarto. 
Ważne delegacje przed sobą mają zadanie, 
Mają sąd wypowiedzieć nad polityką hr. Beu- 
sta i gospodarstwem br Kuhna. Na hrabiego 
Beusta ze wszech stron bić będą. Polityka 
jego podczas zawikłań francusko-praskich wy- 
daje się bowiem Niemcom zbyt mało pruską, 
Węgrom i Polakom zbyt mało austrjacką. Czy 
ten podwójny atak wytrzymać będzie w stanie, 
wątpię, zwłaszcza że Węgrzy wszelkich dułożą 
starań, by dla Andrassego kanclerstwo uzy- 
skać. Uważają oni bowiem to sobie za honor 
i za konieczność, ażeby Węgier zewnętrzną po- 
litykę Austrji prowadził. 

Również ciężkie danie czekają p. Kuhna. 
Wydatki nadzwyczajne prze :złoroczne przewyż- 
szają prawie o 20 milionów dozwoloną przez 
przeszłoroczne delegacje sumę, która to nad- 
wyżka naszym posłom tem bardziej dolegać 
będzie, o ile smutny stan naszej organizacji 
wojskowej wszystkim jest wiadomyi ponieważ 
szczególnie Węgrom i Polakom na tem zeleży, 
ażeby wojsko austrjackie ile możności do walki 
było przygotowane, i ażeby w razie wybuchu 
austrjacko - moskiewskiej wojny bezzwłocznie 
czynnie można wystąpić. P. Kuhn atoli do 
tego niezdolnym się okazał. Zadaniem będzie 
węgierskiej delegacji wszelkich dołożyć starań, 
by go z ministerstwa wojny usunięto, zwła- 
szcza że p. Kuhn jest bezwzględnym obrońcą 
polityki pokojowej, której Węgrzy, checnie 
przynajmniej, wcale nie hołdują. 

Przygotowana przez hr Beusta księga czer 
woba wręczona zostanie jntro delegatom w 
Pe-zcie. Zawierać ona ma 159 depesz od i do ró- 
żnych posłów austrjackich. Co do sprawy wścho- 
oniej zawiera ona odpowiedź na cyrkularz ks. 
Gorczakowa z dnia 14, b, m., przesłana hr. 
Chotkowi, posłowi austrjackiemu w Petersbur- 
gu, w której kanelerz w dość ostrych wyra- 
zach postępek moskiewski nagania i nie przyj- 
muje, wskazując przy tej sposobności na dosło- 
wne brzmienie artykułu 14. traktatu paryskiego 
z r. 1856, „który to artykuł — jak się de- 
pesza wyraża — tylko za wspólnem porozumie- 
niem s'ę wszystkich na traktacie tym pod- 
pisanych mocarstw zmodyfikować by można * 

W drugiej depeszy Beusta d» Chotka z 
tego samego dnia, również włczerwonej księdze 
zawartej, opowiada kanclerz swemu pełnomoc- 
nikowi przy dworze carskim treść rozmowy, 
manej z p. Nowikowem, który się starał był 
złe wrażenie noty ks. Gorczakowa osłabić; w 
ciągu tejżo rozmowy oświadczył był p Beust 
moskiewskienu posłowi, iż jemu się krok ks. 
Gorczakowa za porywczym wydaje (tiberstiirzt.) 

„ Stan dyplomatyczny sprawy wschodniej pie 
zmienił się w niczem w ostatnich 24 godzinachi 
o ile przewidzieć można, nie zmieni się i po 
wręczeniu dupliki moskiewskiej, która, jak się 
zdaje, jutro nastąpi, Podłag wiadomości bowiem 
węg:erskiepo, zwykłe dobrze poinformowanego 
pisma treść tejże repliki nie nowego zawierać 
nie będzie, prócz oświadczenia, w bardzo u- 


uprzejm$ych słówach wypowiedzianego, że przy 
żądaniach swoich w cyrkularzn pierwszym rząd 
petersburgski obstaje. Pytaniem głównem jest, 
czy Moskwa tem teoretycznem wypowiedzeniem 
traktatu paryzkiego kontentować się będzie, 
lub czy jakie faktyczne zrobi kroki dla oka- 
zania Europie, że neutralność mo za Czarnego 
w samej istocie już więcej nie istnieje? W 
takim bowiem przypadku Anglia i Austrja 
zdecydować się będą musiały i mie podlega 
wątpliwości, że mocarstwa te rzuconą im ręka 
wicę podejmą. Że Anglia i na taką ewentu- 
alność się przygotowuje, świadczą nadeszłe do 
Wiednia dzisiaj wiadomości za których praw- 
dziwość ręczyć mogę, że w arstnałach angiols- 
kich wielka panuje czynność, i że flota an 
gielska do wojny się przygotowuje. 


Z teatru. wojny. 
LX. 


Zostawiliśmy Niemców w zachodniej stro 
nie Paryża, na dniu 22. bm., zajmujących na- 
stępujące punkta : 

a) Nad Sekw»ną, Mantes. 

a) Na trakcie z Dreux do Alençon, Ver- 
neuil i Chenebrun. 

c) Na trakcie z Dreux i Chartres przez Bre- 
toncelles do La Mans, Nogent le Ro- 
trou. 

Od tego czasu nadeszły następujące tele- 
gramy: 

24. listopada. Gambetta zwidza obóz j. 
Kératrega pod Conlie. Armia W. ks. Me- 
klemburgskiego, licząca 50000 maszernje ku 
La Mans, od którego znajduje się już tylko 
0,30 kilometrów, t. j o 4 mile niemieckie. 
(Zródło francuskie). 

25. listopada. Konnica przedniej. straży 
pruskiej odpartą została pod Bea une (Źródło 


francuskie). 
25. Jistopada. W pochodzie naprzó' sto- 
czył ks. Meklemburgski (?) rekonesansowe 


utarczki pod Neuville, Bois Cmmune i Maiers (?) 
(Zródło niemi: ckie). 

O księciu Fryderyku i jego armii, ani 
słowa. 

Zauważać należy, że w telegramie wer:al 
skim widoczna zaszła omyłka. Neuville, Bois- 
Commune leży właśnie w pobliżu Beaune, v. 
Beaune la Rollande, o którym wspomina depe- 
sza francuska, Neuville mianowicie znajduje 
się o 3 mile ra północ od Orleanu, między 
drogą z Etampes do Orleanu i gościńcem z 
Pithiviers do Orleanu; Bois Commun o 5 mil 
na wschód od Orleanu, a 3 od Neuville, a na- 
reszcie Beaune o 3/, mili dalej od Bois- Commun. 
Miejscowości Maiers wcale nie znaleźliśmy; na- 
zwa ta nie brzmi z francuska; zapewne myl- 
nie została podaną. Jeżli przypomniemy. że aż 
dotychczas wszystkie wiadomości, tak z rie- 
mieckiej jak z francuskiej strony zgodnie utrzy- 
mywały, że ks, Meklemburgski działa w kie- 
runku La Mans, co też najśwież*zy telegram 
francuski potwierdza, to okazuje się rzeczą nie- 
wątpliwą, że potyczki wspomniane pod Neu- 
ville, Boiscommun i Beaune, nie przez wojska 
ks, Meklemburgskiego, lecz przez wojska ks. 
Fryderyka zostały stoczone. 

W ogóle wszystkie wiadomości od czasu 
bitwy. pod Coulmiers, tyczące się arıij Kera- 
trego, Palladina, ks. Meklemburgskiego i ks. 
Fryderyka, a szezególniej Palladina i ks. Fry- 
deryka były dotąd bardzo błędnemi. Francuzi 
milczeli zupełnie o ruchach armji nadłoarakiej, 
z głównego zaś sztabu niemieckiego donoszono, 
jako rzeczy nie podlegającej kwestji, o przej- 
ściu takowej na zachód i pełączeniu się z ar- 
mią bretońską. Mogło to być w razie, jeśli 
oprócz armii de Palladina Francuzi mieli do- 


słateczne siły do strzeżenia Orleanu i linji 


liry, zakrywające ich zasoby, na południu le- 
Żące. Otóż z nadeszłych póżniej wzmianek w 
korespondencjach pisanych z okolic Tours i Or 
leanu, okazuje się, że tym razem pan Moltke, 
tak samo jak w końcu sierpnia co do pochodu 
Mac Mahona, był w błędzie, z tą różnicą , że 
'-wszą razą tylko przez dwa dni nie mógł 


się domyśleć, gdzie ruszył Mac-Mahon, a w 
wypadku obecnym przez całe 5 czy 6 dni zo- 
stawał w błędzie. 

W: skutek- tego błędu, i przypuszczając za- 
miar Francuzów deblokowania Paryża, nakazał 
był Moltke połączenie sił ks. Meklembnrg: 
skiego z ks. Fryderykiem między Etampes, 
Chartres i Maintenon i dopiero wtenczas, gdy 
gdy pod Dreux i Chateanneuf zamiast głównych 
sił przeciwnika znaleziono tylko oddziały mo- 
bilów, przekonał się, jak się zdaje, że armia 
nadloarska ani myślała o połączeniu się z Kė- 
ratrym. 

I rzeczywiście, z xorespondencyj pisanych 
z obozów stron obu okazuje się, że jen. Palla- 
dines udało się oszukać Niemców, Demonstro- 
wał on tylko na lewem swem skrzydle, w kie- 
runku ku armji bretońskiej, lecz sam z głó- 
wnemi siłami ani się ruszył z pod Artenay 
między Toury a Orleanem. 

Kombinując więc wszystki” 
wypada: 

a) Że w okolicach Mantes, Evreux, Verncu: 
il i Dreux, Niemcy trzymają się odpornie, za 
słaniają tym sposobem prawy bok i tyły ks. Me. 
kleniburgskiego 

b) że ks. Meklemburyski sam jeden tyl- 
ko z Tannem, dzisła w kierunku le Mans, 
przeciw armii Keratryego od którego va dniu 
24. b. m. stał o 2'/, marszu tylko. 

c) Że armja Keratrego zajmuje linję Sar- 
the, za którą naj trakcie ku Laval znajduje 
się główny jej obóz pod Conlie, 3 mile na pół- 
noc zachód od La Mans. 

dy'że nakoniec armja nadl arska stoi pod 
Artenay o 3 miłe od Orleanu, w oszańcowa- 
nym obozie, mając naprzeciw siebie woj ko 
ks. Frydryka. 

Jaki jet główny plan francuski — wy- 
rokować trudno. Nam się jedrak zdaje że mo- 
żna oczekiwać, iż Francnzi mając obóz oszań- 
cowany pod Arienay, drugi taki pod Orleans, 
zostawią tam tyle tylko wojssailedla bezpiecz 
nego strzeżenia linji Loire'y trzeba będzie, a 
tymezasem główne siły, wszystko co mogą ze- 
brać, od Tours i Orlean rzucą przez Poitier, 
Chateau Ponęat, Moalugon, Moulin i Bourges, 
Nevers. Autun kolejami żalaznemi do C ha- 
gn y w dolinę Saone’y by pobić tam Werde- 
ra i stanąć na komunikacjach wszystkich sił 
niemieckich. 


wiadomości 


Co się tyczy potyczek na dniu 25 listop. 
w okolicach Neuvillei Bois Commnne stoczonych 
okazywać się one zdają, że ks. Frydryk zamie- 
rza od prawego obejść oszańcowany obóz Fran- 
cuzów pod Artenay. Potyczki te są widocz- 
nie zwiastunami ważniejszej bitwy, o której lr- 
da momentu może nadejść wiadomość. Niemy 
ślemy, aby Francuzi, mając zagrożone prawe 
krzycło, upierali się Artanay zatrzymać. Cofią 
się oni do Orleanu, i bronić będę przeprawy 
przez Loire'ą. 


Ostatnie wiadomości. 

Dzienniki francuskie występują przeciw 
Moskwie. La Patrie dowodzi potrzeby sojuszu 
między Francją. Augiią, Austrją i Włocha:ni, 
Sićele również podnosi potrzebę przymierza 
Francji i Anglii;ta osstatnia bowiem może się 
teraz przekonać, jaki jest skutek opuszczenia 
dawnej sojuszniczki z Krymu. 

Z Wiednia piszą do Czasu d. 24: Dziś 
układa się hr. Potocki z hr. Spieglem wględem 
wejścia jego do .gabinetu.* 

Organ ex cesarza, La Situation wzywa 
Europę do krucjaty przeciwko Prusom i Mo- 
skwie dla uwolnienia Fravcji i wskrzeszenia 
tak dziś potrzebnej dla spokoju świata Po'ski. 
Szkoda, że Napoleon tak późno z swym pla- 
nem występnje. 

Wiadomo że władze pruskie kazały spo- 
rządzić magistratom wykazy kontrybucyi, jakie 
nałożyli Francuzi w roku 1806 i 180% po zdo 
byciu Prus. Otóż kontrybucje te wynoszą po 
dług Ostdeutsche Zły. w obwodzie rejeacyjnym 
oznańskim i bydgoskim 31Y, miliona franków. 


Wrocłay skie Hausblaetter doroszą : Kanonik 
dr. Baltzer, profeser Reinkzs i nauczyciel reli- 
gii dr. Weber zasuspendowani zosteli przez 
władze pruskie za demonstracje przeciw dog: 
matowi o nieomylności, 

W obec rozmaitych de:nonstracyj lndowych 
przeciw papieżowi w Rzymie, ciało deplomaty- 
czne oświadczyło Lamarmorze, że mocarstwa 
zagraniczne czynią rząd włoski odpowiedzialnym 
za wszelkie znieważenie papieża lub jego oto- 
cze 'ia. 

Prezesem delegacji przedlit:wskiej wybrany 
jak wiadomo H»pfen, wiceprezesem ks. Jabło 
nawski; sekretarzam: Czerkawski,  Schaupp, 
Svetec 1 Thun; gospodarzami (edylami) Pasco- 
tini, Badeni, Falkeuhayn i Daubek; wesyfika- 
tor:mi Trautmannsdorff i Czerne 

Węgierska delegacja wybrała prezydentem, 
o czem doniósł już telegram wiceprezydewta Iz 
by poselskiej, Stefana Bilto; Belę Winekhei 
ma wiceprezydentem; Bujanowicz. Szell i br 
Veczey wybrani są na sekretarzy, O budżecie 
spraw zewnętrznych ma referować w węg'ers- 
kiej delegacji Palszky. o badżecie ministerstwa 
wojuy Ernuszt. W dnia 24. b. m. odwidzili 
członkowio pr.edlitawsziej delegecji klab Draka. 
Nowa Presse donosi, że eentralistów mało przyby 
ło do Pesztu, niema ani Herbsta uni Rechbau- 
er», ani Sturma i. t. p. 

W. ks. Meklemburoski, znany  okrótnik, 
który osobiście pilnował egzetucji w Ablis, ka- 
zał teraz ustasić wszysthich wziętych pod 
Dreux w niewolę wolnych strzelców w szeregu 
i wystrzelać, Osobnym rozkazem dziennym do 
armii wzbrania on jak najostrzej brać żywcem 
wolnych strzelców da niewoli. Mają oni być 
na każdem miejscu, gdzie zostarą  natrafieni, 
bezwarunkowo mordowani. Donosi o tem Ber 
liner Bóorsen-Courier z przechwałką. jakby to 
było niewiedzieć jak zaszczytne dlə Niemców! 


Samar nn s 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Wiocesmeja dnia 26. listodada. 


Żołnierzy klasy poborowcj z r. 1843 
rozpuszczono na nieograniczony czas 


na urlop 

Posłowie Austrji i Prus winszowali 
na osobnej audiencji królowi wyboru ks. 
Aosty na króla hiszpańskiego 

sBeawksmodm dnia 26. kstopada. 
Frywatne doniesienia dziennika Ætoile 
Belge n Neuville z dnia 23. b m. po- 
dają wiadomość, iż miedzy Dernun (?) 
a Mezićres zaszła walka dnia 28. 
b. m. w której Prusacy z wielkiemi 
stratami zostali odparci. Francuzi stra- 
cili 5 zabitych, 8 rannych; zdobyli 2. 
armaty 1 5 mitraljezy. 

Ereng 26 listopada. (pr.) Kra- 
ży tu pogłoska iż książę Colloredo- 
Mansfeld otrzymał polecenie utworzenia 
nowego ministerstwa. 

Boitdłysz 26. listopada. (pr) 
Wczoraj lord Granville przedstawił kró- 
lowej w Windsor odpowiedź Moskwy 
na notę angiclską. 

GWirade:: 26. listopada (pryw.) 
Odpowiedź Moskwy na notę autrjacką 
ma nadejść tutaj dopiero w środę. Ju- 
tro wraca hr. Beust z Pesztu. Hrabia 
Potocki prowadzi w Peszcie rokowania 
z Grocholskim i Ungrem o teki mini- 
sterjalne. Szef sekcji w ministerstwie 
zagranicznem , Hoffmann, ma udać się 
w poufnej misji do Petersburga. 

Besijn dnia 20. listopada (pr.) 
Ogólna liczba dotychczasowych strat 
pruskich: 132. jenerałów, 4,50% ofice- 
rów 64.887. żołnierzy. 


